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Piątek Świętego Szczepana I. m.
Sobota Jana Ap, Ew.
Niedziela Młodzianków

szaniu.

przy wstrzy-

Wąbrzeźno, sobota 27 grudnia 1930 r.

więcej. --------------------------------- - ------
menie przedsiębiorstwa, złożeniu procy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie na prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona-

IV gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 
.Głos Wąbrzeski- wychodzi trzy razy tygodn. 

poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Dziś wschód słońca 8,13 zachód 3,49

Jutro „ , 8,13 3,5)

Pojut. „ » 8,14 „ 3,51
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Na Pruskim Mazowszu.
Feljeton niniejszy jest ostatnią z czterech ko- 

respondencyj, nadesłanych nam z Elbląga, a do­
tyczących martyrologii ludności polskiej w Pru­
sach Wschodnich.— (Przyp. Re-d.).

IV.

Dokończenie.

Każdego czytelnika pisma polskiego lub człon­

ka kółka śpiewaczego lub głosującego na listę pol­

ską, ogłaszają natychmiast Niemcy za ,.szpiega 

polskiego". Przyznawanie się do polskości jest u- 

ważane za „zdradę stanu". Każdej prac/ polskiej 

pozbawionej jakichkolwiek momentów politycz­

nych, insynuuje się.,. ‘“ dążenie do oderwania Prus 

Wschodnich od Rzeszy i przyłączenia ich do Pol­

ski,..*

Dały temu jaskrawy wyraz procesy, wytoczo­

ne przez renegata i zaprzańca Machta skromnemu 

pracownikowi związków młodzieży na Mazowszu, 

Habandtowi. Macht zarzucił Habandtowi „zdradę 

stanu". Ten zaskarżył go do sądu. Tu okazało się, 

co to jest „sprawiedliwość niemiecka"- Macht po­

stawił szereg świadków, którzy za pieniądze zez­

nali, co im tylko „Heimatdienst" podyktował. Bo 

kierownik „Heimatdienstu", renegat Worgitzki, 

który przekupił i nakłonił do zdrady Machta, zwie­

trzył w tym procesie doskonałą okazję dla swych 

machinacji. On też instruował w dalszym ciągu 

Machta i jego „świadków". Habandt proces prze­

grał, I tu rozpoczyna się niebywała komedja. Pro­

kurator (tak!) stawia Habandta... w stan oskarże­

nia o znieważenie Machta! „Znieważenia" tego do­

patruje się w fakcie wniesienia przez niego do sądu 

skargi Machta.

Sprawa ciągnie się długo. Worgitzki składa w 

niej obszerne zeznanie, w którem stara się dowieść, 

iż organizacje polskie wogóle, a Związki Polaków  

i Związek Młodzieży Polskiej w szczególności,.,,, 

„dopuszczają się systematycznie zdrady stanu i 

dążą do przyłączenia Prus Wschodnich do Polski". 

Bogu ducha winien Habandt wyrasta do rozmiarów 

„niebezpiecznego agenta", który ma rzekomo mieć 

bezpośrednie związki z najwyżej postawionemi o- 

sobistościami w Polsce. Worgitzki wplątuje w swe 

zeznanie osobę P, Prezydenta Rzplitej Polskiej, 

jej ministra spraw zagranicznych,,-, I tu właśnie 

przeholował. Sąd ostatecznie nie dał mu wiary i 

skargę oddalił. Ale prasa niemiecka trąbi ze wszy­

stkich sił o „zdradzie stanu" Związku Polaków, sta­

rając się wśród ludności Prus Wschodnich wyrobić 

przekonanie, iż polskość sama przez się jest w 

Niemczech ciężkiem przestępstwem. Że kto śpiewa 

po polsku, modli się po polsku lub czyta polską 

gazetę, — ten „godzi w całość bezpieczeństwa Rze­

szy i zasługuje na najsurowszą karę",.

Tak wygląda w praktyce życie mniejszości pol­

skiej w kraju, który reklamuje się po całym świecie 

jako rzekomy „naturalny obrońca praw mniejszości 

narodowych,"

Obraz ten — raz to jeszcze muszę powtórzyć,- 

jest niepełny i daleki od odzwierciedlenia istoty 

straszliwych warunków, w których źyją nasi Bra­

cia pod żabotem niemieckim,

Włodzimierz Bielski

Z wysokości tronu Ojca św. padły słowa przestrogi 
dla świata.

Citta del Vaticano, 27. 12. (Pat.) W środę, dnia 
24 bm. Ojciec św, przyjął w sali konsystorjalnej 
kolegjum kardynalskie, W odpowiedzi na życzenia, 
złożone przez dziekana kolegjum kardynalskiego 
Granito di Belmonce, Ojciec św, wygłosił dłuższe 
przemówienie, życząc na wstępie pokoju tak pożą­
danego dla świata, znękanego szeregiem przeci­
wieństw natury gospodarczej i finansowej.

W dalszym ciągu przemówienia Ojciec św, 
zwrócił uwagę na panujące w dalszym ciągu prze­
śladowanie wiernych w Rosji sowieckiej, nawołu­
jąc do modlitwy. Dłuższy ustęp poświęcił papież 
propagandzie antykatolickiej na terenie Włoch i o- 
pierając się na postanowieniach traktatu laterań­
skiego, stwierdził, że rząd dotychczas nie stosuje 
tych postanowień i pozwala organizacjom antyka­
tolickim, pomimo że katolicyzm jest religją panu­
jącą, na prozelityzm.

Wulkan Merapi pochłonął już 2000 ofiar.
JAWAJCZYCY WOLELI ZGINĄĆ, NIŻ OPRÓŻNIĆ ZAGROŻONfe DOMOSTWA.

Amsterdam, 26. 12. Bez przerwy wyrzuca wul­
kan Merapi na Jawie płonące masy lawy. Gęste 
chmury dymu, ciągną się milami nad okręgiem 
Sroembeng, nad którym dominuje wulkaniczna gó­
ra.

Płomienie wydobywające się z krateru są tak 
jaskrawe, że oślepiają oczy. Z wybuchami wydo- 
stają się również gazy trujące.

Liczba ofiar, które dotychczas pochłonął wy­
buch, da się ocenić w przybliżeniu na 2000 osób. 
Stwierdzono, że temperatura lawy wynosi 1,350 
stopni.

Liczba zbiegów dosięga 25,000 osób, W sumie 
40 wsi tubylców zostało zupełnie zniszczonych.

Również bardzo wiele zwierząt zginęło w kata­
strofie, Znany holendersko-indyjski wulkanolog dr.

MOWY WICEMINISTER 
SKARBU.

Poseł płk. Adam KOC, jeden z najwybitniejszych 

i najbardziej zasłużonych działaczy obozu Mar­

szałka Piłsudskiego, powołany został na stanowi­

sko wiceministra Skarbu.

Wracając do życzeń, Ojciec św, analizował po­
jęcie pokoju, występując przeciwko egoizmowi i 
nacjonalizmowi, które uniemożliwiają istotne po­
rozumienie międzynarodowe. Nie możemy i nie 
chcemy wprost wierzyć — powiada Ojciec św, —  
aby istniało dziś na świecie państwo cywilizowane, 
któreby dążąc do wojny, pragnęło stać się zabój­
cą, a jednocześnie samobójcą.

Ojciec św, zapowiedzią następnie wydanie jesz­
cze w tym roku encykliki, traktującej o małżeń­
stwie chrzęści jańskiem w stosunku do warunków 
życia i potrzeb oraz obecnego bezwładu w rodzi­
nach i społeczeństwie,

W zakończeniu swego przemówienia Ojciec św, 
udzielił swego błogosławieństwa.

Kemmerling, autorytet światowy w swojej specjal­
ności podaje, iż już w r. 1920 przewidział kata­
strofę na podstawie pewnych symptomów i polecił 
rządowi holenderskiemu, ażeby całą okolicę wul­
kanu opróżnił. Okazało się to jednak niemożliwe, 
ponieważ Jawajczycy są fatalistami. Oświadczyli 
oni, że wolą zginąć w swych własnych domach, a- 
niżeli się gdziekolwiek przenosić.

Oprócz tysięcy ludzi bardzo wiele osób dozna­
ło ciężkich poparzeń oraz ran podczas tłumnej u- 
cieczki ze wsi. Również szereg osób zginęło w nur­
tach wezbranych rzek. Wezbranie to zostało spo­
wodowane przez to, iż do rzek wpłynęło wiele szla­
mu wulkanicznego.

Z POBYTU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO  

NA MADERZE.

Lizbona, 27. 12. (Pat.) P. Marszałek Piłsudski 
złożył w czwartek wizytę gubernatorowi Madery, 
który rewizytował niezwłocznie p. Marszałka. P. 
Marszałek Piłsudski czuje się doskonale.

TROCKI UMIERAJĄCY.

Londyn, 23. 12. Według doniesień z Konstan­
tynopola, przebywający tu na wygnaniu były ko­
misarz ludowy Trocki ciężko zaniemógł. Stan jego 
ma być poważny,

ZGON BRATIANU.
Bukareszt, 24. 12. — W dniu dzisiejszym zmarł 

w swej posiadłości ziemskiej pod Bukaresztem 
słynny rumuński przywódca polityczny Vintilla 
Bratianu. Śmierć nastąpiła tak nieoczekiwanie, że 
zmarły nawet nie zdążył pożegnać się z rodziną,

Bratianu był uważany zawsze za wielkiego 
przeciwnika obecnego króla Karola, powrotowi 
którego do kraju sprzeciwiał się podczas pełnienia 
obowiązków premjera.

Po powrocie króla Karola do Rumunj  i odsunął 
się od życia politycznego. W ostatnich czasach, 
wskutek presji większej części swej partji pogo­
dził się z królem, jednakże pozostał nadal w od­
osobnieniu.

Prasa dzisiejsza zamieszcza obszerne życiorysy 
zmarłego męża stanu, nie tając jego zasług poło­
żonych dla państwa rumuńskiego.
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R E K O N W A L E S C E N C J A  P O I N C A R E 'G O .

Paryż, 27. 12. (Pat.) S ta n  z d r o w ia  P o in c a r e ‘g o  

j e s t  n a jz u p e łn ie j z a d a w a la ją c y , w y m a g a  j e d n a k  j e ­

s z c z e  d a ls z e g o  w y p o c z y n k u  i t r o s k l iw e j o p ie k i .

O L B R Z Y M I W Z R O S T  B E Z R O B O C IA  

W  N I E M C Z E C H .

Berlin. — L ic z b a b e z r o b o tn y c h w  N ie m c z e c h  

w e d le  o g ło s z o n y c h  d z iś  u r z ę d o w y c h  c y f r z  d n ia  1 5  

g r u d n ia , w y n o s i 3 .9 7 7  ty s ię c y  o s ó b .

W  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n ia c h , a  w ię c  w  s to ­

s u n k u  d o  3 0  l i s to p a d a , w z r o s t b e z r o b o c ia w y n o s i  

2 7 8  ty s ię c y  o s ó b .

P r z e d  r o k ie m , 1 5  g r u d n ia  1 9 2 9  r . , b y ło  b e z ro ­

b o tn y c h  w  N ie m c z e c h  ty lk o  2 .3 5 2  o s ó b .

W  c ią g u  r o k u  z a te m  p r z y b y ło  p r z e s z ło  p ó ł to ra  

m il  j  o n a b e z r o b o tn y c h .

N A C J O N A L I S T A  P R E Z Y D E N T E M  S E N A T U  

G D A Ń S K I E G O .

Gdańsk, 23. 12. (Tel. wl.) R o k o w a n ia s t r o n ­

n ic tw  p r a w ic o w y c h  d o p r o w a d z i ły  d o  p o r o z u m ie n ia  

w  s p r a w ie  s ta n o w is k a  p r e z y d e n ta  s e n a tu , n a  k tó r e  

o s ta te c z n ie p r z e z n a c z o n o  n a c jo n a l i s tę  d r , Z ie h m a ,  

j e d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  p r z e c iw n ik ó w  n a r o d u  p o l ­

s k ie g o  n a  t e r e n ie  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń s k a . P o  d o j ­

ś c iu d o  p o r o z u m ie n ia n a ty c h m ia s t u s tą p i ł z k ie ­

r o w n ic tw a  r o k o w a ń  k s . p r a ła t S a w a tz k i , a  k ie ro w ­

n ic tw o  d a ls z e r o k o w a ń  p o w ie r z o n o  d r . Z ie h m o w i .  

S e n a to re m  o ś w ia ty  m a  z o s ta ć  d z ię k i p o p a rc iu  n a ­

c jo n a l i s tó w  i h i t t le r o w c ó w  d o ty c h c z a s o w y s e n a to r  

d r . S tr u n k , k tó r y  s ię  s m u tn ie  z a p is a ł  j a k o  g e r m a n i -  

z a to r  s z k ó ł p o ls k ic h  w  G d a ń s k u .

Obwieszczenie.
N a  z a s a d z ie  a r t . 1 , 6 - a  2 3 , 9 8 , 1 1 9  i 1 2 9  u s ta w y  o  p a ń s tw o ­

w y m  p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m  ( D z . U . R . P . N r . 7 9 , z  r . 1 9 2 5  

p o z . 5 5 0 7  I z b a  S k a rb o w a  w z y w a  w ła ś c ic ie l i p r z e d s ię b io rs tw  

h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h o r a z w y k o n u ją c y c h z a ję c ia  

p r z e m y s ło w e  w  o k r ę g u  I z b y  S k a rb o w e j d o  w y k u p ie n ia  ś w ia ­

d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  o r a z  k a r t r e je s t ra c y jn y c h  n a  r o k  1 9 3 1 .

Ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  w y d a w a n e  b ę d ą , p o c z y n a ją c  o d  

d n ia  3  l is to p a d a 1 9 3 0  r o k u  w e  w ła ś c iw y c h  K a s a c h  S k a r b o ­

w y c h  c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i d n i ś w ią te c z n y c h  n a  

p o d s ta w ie  w y p e łn io n y c h  n a le ż y c ie  d e k la r a c y j . B la n k ie ty  d e -  

k la ra c y j o t rz y m a ć  m o ż n a  b e z p ła tn ie  w  U rz ę d z ie  S k a rb o w y m . 

W s z e lk ic h  w s k a z ó w e k  i w y ja ś n ie ń  c o  d o  k a te g o r j i ś w ia d e c ­

tw a  p r z e m y s ło w e g o , o d p o w ie d n ie j d la  d a n e g o  p r z e d s ię b io r ­

s tw a , u d z ie la ją  m ie js c o w e  U r z ę d y  S k a r b o w e  p o d a tk ó w  i o p ł .  

s k a r b o w y c h .

Ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  m a ją  b y ć  w y k u p io n e  n a jp ó ź n ie j  

d o  d n ia  3 1  g r u d n ia  1 9 3 0  r o k u .

P o d a tn ic y  p o n o s z ą  c a łk o w i tą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  n ie w y -  

k u p ie n ie w ła ś c iw e g o  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e g o , z g o d n ie z  

o b o w ią z u ją c e m i p r z e p is a m i .

C e le m  u n ik n ię c ia n a t ło k u  w  K a s a c h  S k a rb o w y c h , I z b a  

S k a r b o w a w z y w a z a in te r e s o w a n y c h  d o w c z e s n e g o w y k u ­

p ie n ia  ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  i d o  n ie o d k ła d a n ia  n a  d n i  

o s ta tn ie , g d y ż  p rz e d łu ż e n ie  z a k r e ś lo n e g o  u s ta w ą , p r e k lu z y j -  

n e g o  t e r m in u  w  ż a d n y m  r a z ie  n ie  b ę d z ie m ia ło  m ie js c a .

C e n y  ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  n a  r o k  1 9 3 1  b e z  n a d z w y ­

c z a jn e g o  1 0  p r o c , d o d a tk u  o r a z  d o d a tk ó w  n a  r z e c z  z w ią z ­

k ó w  s a m o r z ą d o w y c h , s z k ó ł z a w o d o w y c h , i z b  h a n d lo w y c h  i  

p r z e m y s ło w y c h , i z b  r z e m ie ś ln ic z y c h  o r a z  ł ą c z n ie z t e m i d o ­

d a tk a m i w y n o s z ą :

A .  D la p r z e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h .

B . D la  p r z e d s ię b io rs tw  p r z e m y s ło w y c h .

Przez sprzeczkę z kochanką o śniegowce i kapelusz
wyszły na jaw aż dwie zbrodnie.

D n ia 1 3 . b m - d o s z ło  d o  n ie p o r o z u m ie n ia  p o ­

m ię d z y  F r a n c is z k ie m  C h lu b o w s k im  z B r o d o w a , a  

j e g o  k o c h a n k ą  S te fa n  j ą  Z u c h o w s k ą  n a t l e  k u p n a  

ś n ie g o w c ó w  i k a p e lu s z a , k tó r y c h  to  r z e c z y  d o m a ­

g a ła s ię Ż u c h o w s k a o d s w e g o k o c h a n k a , r ó w n o ­

c z e ś n ie  g r o ż ą c  m u , ż e  o  i l e  m e  s p e łn i j e j ż y c z e n ia  

to  g o  z d ra d z i , ż e  p o p e łn i ł p e w n ą  z b r o d n ię . Ś w ia d ­

k ie m  p o w y ż s z e j s p r z e c z k i b y ł p . J a n  B r z o z o w s k i  

z U z d o w a , k tó r y  p o  s k o ń c z o n e j s p rz e c z c e w r a z  z  

C h lu b o w s k im  w y s z e d ł d o c h le w a , g d z ie o s ta tn i  

z w ie r z y ł s ię  p . B . i o p o w ie d z ia ł m u  w  z a u f a n iu  c o  

k r y ją  t e  p o g r ó ż k i w y r a ż o n e p r z e z  j e g o  k o c h a n k ę ,  

w  s z c z e g ó ln o ś c i o p o w ie d z ia ł m u , ż e  w  s ie r p n iu  b r ,  

z a  n a m o w ą  r o ln ik a  J u l ja n a  R z e p c z y ń s k ie g o  z I ło ­

w a  p o d p a l i ł j e g o  s to d o łę , z a  c o  o t r z y m a ł o d  R . 5 0 0  

z ło ty c h . B r z o z o w s k i m a ją c  d o  z a ła tw ie n ia  u  R z e p ­

c z y ń s k ie g o  j a k iś  in te re s  u d a ł s ię  t e g o  s a m e g o  d n ia  

d o  R - d o k ą d  p r z y b y ł t a k ż e  C h lu b o w s k i , g d z ie d a ­

l e j p r o w a d z i l i r o z m o w ę o  s p a le n iu  s to d o ły .

• W ie c z o r e m , g d y  B r z o z o w s k i w r a c a ł o d  R z e p ­

c z y ń s k ie g o  d o  d o m u  w  to w a rz y s tw ie  C h lu b o w s k ie -  

g o  t e n ż e  p o w ie rz y ł m u  d a ls z ą  t a je m n ic ę , m ia n o w i ­

c ie  o p o w ie d z ia ł m u , ż e  A n to n i Ż u b r o w s k i z  K is in  

p r o s i ł g o , b y  o n  z a m o r d o w a ł j e g o  ż o n ę , g d y ż  d a l -

C .  D la  h a n d lu  j a r m a rc z n e g o .

—  ( z ło ż y ć r ę c z n ie  t a b e le . ) —

D .  D la  z a ję ć  p r z e m y s ło w y c h .

K a te g o r ja  I .

E k s p e d y to r z y ,  n ie  u t rz y m u ją c y  o d d z ie ln y c h  b iu r  i p o m o c ­

n ik ó w  h a n d lo w y c h , l e c z  z a t ru d n ia ją c y  s ię  o s o b iś c ie  z  p o le c e ­

n ia  o s ó b  t r z e c ic h  c le n ie m  w  u r z ę d a c h  c e ln y c h  to w a r ó w , w y ­

s ła n y c h  z a  g r a n ic ę , lu b  o t rz y m y w a n y c h  z z a g ra n ic y :

1 .  P r z y  u r z ę d a c h  c e ln y c h , z n a jd u ją c y c h s ię p r z y  g łó w ­

n y c h l in ja c h k o le i ż e la z n y c h , c e n a ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło ­

w y c h  z a s a d n ic z a  4 0 0  z ł , —  z  d o d a tk a m i 7 2 0  z ł .

2 .  P r z y u r z ę d a c h  c e ln y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię p r z y  b o c z ­

n y c h  l in ja c h  k o le i ż e la z n y c h  c e n a  z a s a d n ic z a 3 0 0  z ł . z d o ­

d a tk a m i 5 4 0  z ł .

3 .  P r z y u r z ę d a c h  c e ln y c h , n ie p o ło ż o n y c h  p r z y  l in ja c h  

k o le jo w y c h  c e n a  z a s a d n ic z a  2 5 0  z ł , , z  d o d a tk a m i 4 5 0  z ł ,  

K a te g o r ja  I I .

b )  P o ś r e d n ic y  g ie łd o w i ( m a k le r z y ) :

1 , N a  g ie łd z ie  w a r s z a w s k ie j c e n a  z a s a d n ic z a  4 0 0  z ł . , z  d o ­

d a tk a m i 7 2 0  z ł .

2 ,  N a  in n y c h  g ie łd a c h  c e n a  z a s a d n ic z a  2 5 0  z ł ., z d o d a t ­

k a m i 4 5 0  z ł .

b )  W s z e lk ie g o  r o d z a ju  in n i p o ś r e d n ic y  h a n d lo w i:

1 . W  W a r s z a w ie  i w  m ie js c o w o ś c ia c h  I k la s y  c e n a  z a s a ­

d n ic z a  1 5 0  z ł , , z  d o d a tk a m i 2 7 0  z ł .

2 .  W  m ie js c o w o ś c ia c h  I I k la s y  c e n a  z a s a d n ic z a 1 0 0  z ł . ,  

z d o d a tk a m i 1 8 0  z ł .

3 .  W  m ie js c o w o ś c ia c h I I I i I V  k la s y c e n a z a s a d n ic z a  

3 0  z ł . , z  d o d a tk a m i 5 4  z ł .

K a te g o r ja  I I I .

I n s p e k to rz y  i a je n c i p r z e d s ię b io r s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h , 

p r z e w o z o w y c h , o r a z  in s ty iu c y j k r e d y to w y c h , o  i l e  p r o w a d z ą  

o p e r a c je  b e z  u t r z y m y w a n ia  b iu r :

4 .  W  W a r s z a w ie  i w  m ie js c o w o ś c ia c h  I k la s y  c e n a  z a s a ­

d n ic z a  5 0  z ł . , z  d o d a tk a m i  0  z ł .

5 .  W  m ie js c o w o ś c ia c h I I k la s y  c e n a z a s a d n ic z a 4 0  z ł . ,  

z d o d a tk a m i 7 2  z ł .

6 .  W  m ie js c o w o ś c ia c h  I I I  i  I V  k la s y  c e n a  z a s a d n ic z a  2 0  z ł ,  

z  d o d a tk a m i 3 6  z ł .

K a te g o r ja  I V .

P o m o c n ic y  p o d r ó ż u ją c y  ( k o m iw o ja ż e ro w ie ) c e n a  z a s a d n i ­

c z a  1 0 0  z ł . , z  d o d a tk a m i 1 8 0  z ł .

D o c e n y ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h i k a r t r e je s t r a c y j ­

n y c h  p r z y p a d a ją  d o d a tk i: n a  r z e c z  Z w ią z k ó w  K o m u n a ln y c h  

d o  w y s o k o ś c i 3 0 p r o c . , s z k ó ł z a w o d o w y c h d o w y s o k o ś c i  

2 5 p r o c . , i z b  h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h , i z b  r z e m ie ś ln i ­

c z y c h  d o  w y s o k o ś c i 1 5  p r o c , , a  to  w  m y ś l a r t , 1 1 9  i 1 '2 0  u s ta ­

w y  z  d n ia  1 5 , 7 . 1 9 2 5  r . o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p r z e m y s ło ­

w y m  ( D z , U . R , P . N r. 7 9  z  r o k u  1 9 2 5  p o z , 5 5 0 ) o r a z  n a d z w y ­

c z a jn y  d o d a te k  n a  r z e c z S k a rb u  P a ń s tw a w  w y s o k o ś c i 1 0  

p r o c , n a  z a s a d z ie r o z p o rz ą d z e n ia P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o ­

l i t e j z d n ia 1 g r u d n ia 1 9 2 7 r , ( D z , U . R . P . N r. 1 1 4  z r o k u  

1 9 2 7  p o z . 9 7 2 ) .

W in n i p r o w a d z e n ia  p r z e d s ię b io rs tw  p o  d n iu  3 1 . 1 2 , 3 0  r .  

b e z ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  lu b  n a p o d s ta w ie n ie o d p o ­

w ie d n ic h  ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  u le g n ą  k a rz e  p ie n ię ż n e j  

z g o d n ie  ż a r t . 9 8  n a  w s tę p ie  p o w o ła n e j u s ta w y ; n a d to  p r z e d ­

s ię b io r s tw a , p r o w a d z o n e  b e z  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e g o  u le ­

g n ą  z a m k n ię c iu  z g o d n ie  z  a r t . 1 1 2  t e jż e  u s ta w y ,

A rt . 9 8  g ło s i:

„ K to  p r o w a d z i p r z e d s ię b io r s tw o  lu b w y k o n y w a z a ję c ie ,  

n ie n a b y w s z y ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e g o , u le g n ie k a rz e  

g r z y w n y  o d  3 d o  2 0 - k r o tn e j k w o ty  n ie u is z c z o n e j z a  ś w ia ­

d e c tw o . K to  p r o w a d z i p r z e d s ię b io r s tw o  lu b  w y k o n y w a  z a ję ­

c ie , n ie n a b y w s z y  n a le ż y te g o ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e g o ,  

w z g lę d n ie  u t rz y m u je  s k ła d  b e z  k a r ty  r e je s tr a c y jn e j, u le g n ie  

k a r z e g r z y w n y  d o  w y s o k o ś c i 3 - k ro tn e j k w o ty , s ta n o w ią c e j  

r ó ż n ic ę  m ię d z y  c e n ą  w ła ś c iw e g o , a  p o s ia d a n e g o  ś w ia d e c tw a  

p r z e m y s ło w e g o , w z g lę d n ie s ta n o w ią c e j n a le ż n ą o p ła tę z a  

k a r tę  r e je s t r a c y jn ą .

K a r a  n ie  z w a ln ia  o d  o b o w ią z k u  n a b y c ia  w ła ś c iw e g o  ś w ia ­

d e c tw a  p r z e m y s ło w e g o  w z g lę d n ie  k a r ty  r e je s tr a c y jn e j* * .

D o  o p ie s z a ły c h  p ła tn ik ó w  b ę d ą  n a d to  s to s o w a n e  p r z e p i ­

s y  o  k a r a c h  z a  z w ło k ę  w e d łu g  u s ta w y  z d n ia  3 1  l ip c a  1 9 2 4  r .  

s z e  p o ż y c ie  z  n ią  j e s t n ie m o ż l iw e , o r a z , ż e  z a  d o ­

k o n a n ie t e g o  c z y n u m a o t r z y m a ć 3 0 0 0 ,- z ło ty c h  

i j e ż e l i o n  c h c ia łb y  m u  d o p o m ó c  w  t e j s p r a w ie , to  

o t r z y m a łb y  c z ę ś ć  o f ia ro w a n e j k w o ty . N a s tę p n ie  z a ­

p r o w a d z ił C h lu b o w s k i B r z o z o w s k ie g o  d o  s w o je g o  

m ie s z k a n ia , g d z ie  w y d o b y ł z  łó ż k a  r e w o lw e r „ N a ­

g a n  “ z n a b o ja m i , k tó r y  o t r z y m a ł o d  Ż u b r o w s k ie -  

g o . C h lu b o w s k i p o w ie d z ia ł B ., ż e  n a j le p ie j d a  s ię  

z a m o r d o w a ć Ż u b r o w s k ą , g d y  d n ia 1 9 b m . b ę d z ie  

w r a c a ła  z  N ie m ie c  d o  d o m u , w te d y  b ę d z ie  m o ż n a  

s ię  z a c z a ić  n a d  g r a n ic ą  i j ą  z a s t rz e l ić .

B r z o z o w s k i n ie  p o d ją ł s ię j e d n a k  t e j z b r o d n i ,  

l e c z  u d a ł s ię  n a  p o l ic ję , g d z ie  z ło ż y ł o  c a łe j s p ra ­

w ie  s z c z e g ó ło w e  z e z n a n ie  w  z w ią z k u  z  c z e m  p o l ic ja  

w  I ło w ie p r z y a re s z to w a ła R z e p c z y ń s k ie g o , C h lu -  

b o w s k ie g o i Ź u b r o w s k ie g o  i d o p r o w a d z i ła d o  s ę ­

d z ie g o  ś le d c z e g o  w  D z ia łd o w ie -

P o a r e s z to w a n iu Ź u b r o w s k ie g o  .p o ja w iły s ię  

p o g ło s k i, ż e m ia ł o n j e s z c z e in n e o s o b y  

n a k ła n ia ć  d o  z a b ic ia  ż o n y  i ż e  n ie k tó r e  z  n ic h  p o ­

b r a ły  n a w e t g r u b e  z a l ic z k i w  ty m  c e lu , z  u w a g i j e ­

d n a k  n a  ś le d z tw o  w  t e j s p r a w ie  s z c z e g ó ły  s ą  t r z y ­

m a n e  w  t a je m n ic y .

( D z . U . R . P . z 1 9 2 4  r . N r. 7 3  p o z . 7 2 1 ) z u w z g lę d n ie n ie m  

z m ia n  w p r o w a d z o n y c h  r o z p o r z ą d z e n ie m  P r e z y d e n ta  R z e c z y ­

p o s p o l i te j z  d n ia  1 7  m a ja  1 9 2 7  r . ( D z , U , R . P . N r. 4 6  z r o ­

k u  1 9 2 7  p o z . 4 0 1 .)

K ie r o w n ik  P o m o r s k ie j I z b y  S k a r b o w e j (— ) K o s s jo r .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 2 7  g r u d n ia  1 9 3 0  r .

— Pasterka. T r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  w  w ig ii -  

j ę B o ż e g o N a r o d z e n ia o  p ó łn o c y  o d b y ła s ię P a ­

s te rk a , „ P a s te rk ę " o d p r a w i ł k s . p r ó b . Z a k r y ś w  

a s y ś c ie k s ię ż y  w ik a r ju s z y  M ó w iń s k ie g o  i W ie le w -  

s k ie g o . K o ś c ió ł p r z e p e łn io n y  b y ł w ie r n y m i , k tó r z y  

w  c z a s ie  „ P a s te r k i" o d ś p ie w a l i p ie ś n i k o le n d o w e .

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  n a  o g ło s z e n ie  f i r m y  K . i W . Z ię ta k ,  

k tó ra  w  m y ś l z a s a d y  „ W ie lk i o b r ó t —  m a ły  z y s k "  —  c h c ą c  

d a ć m o ż n o ś ć p o c z y n ie n ia z a k u p ó w  j a k n a js z e r s z y m  w a rs t ­

w o m , o b n iż y ła  c e n y  n a  w s z y s tk ie to w a ry  z im o w e d o  o s ta ­

t e c z n o ś c i . A  w ię c k a ż d y  n ie c h  s k o r z y s ta z t a k  d o g o d n e j  

o k a z j i i p o c z y n i z a k u p y  w  E n n ie  K . i W . Z ię ta k .

— Nowi mistrzowie. P r z e d  k o m is ją  p a ń s tw o w ą  

e g z a m in a c y jn ą  z ło ż y l i e g z a m in  n a  m is t rz ó w : w  z a ­

w o d z ie k o w a ls k im  p. Leon Cyglicki z Chelmonia; 

w  z a w o d z ie  k o ło d z ie j s k im  p. Jan Kęsikowski z W. 
Rychnowa; w  z a w o d z ie  p ie k a rs k im  p. Antoni No­
wak z Wąbrzeźna. W in s z u je m y !

— Obwieszczenie o opłatach od ogierów nie po­
siadających świadectw uznania. M a g is t r a t W ą b r z e ­

ź n o  p o d a j  e  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  

z d n ia  2 3  m a r c a 1 9 2 9  r , o  o p ła ta c h  o d  o g ie r ó w ,  

n ie  p o s ia d a ją c y c h  ś w ia d e c tw  u z n a n ia  ( D z . U , R . P .  

N r . 2 4  p o z . 2 4 7 ) , b ę d z ie  p o b ie r a n a  w  1 9 3 1  r . o p ła ta  

n a r z e c z  P a ń s tw a o d o g ie ró w , n ie  p o s ia d a ją c y c h  

ś w ia d e c tw  u z n a n ia ( l ic e n c j i ) .

O p ła ta  w y n o s i 5 0  z ł o d  o g ie r a .

O d  p o w y ż s z e j o p ła ty  w o ln e  s ą :

a )  o g ie ry , s ta n o w ią c e  w ła s n o ś ć  P a ń s tw a ,

c )  o g ie ry , k tó r e  n ie  u k o ń c z y ły  3 - c h  l a t , l i c z ą c  

o d  d n ia  1 s ty c z n ia  t e g o  r o k u , w  k tó r y m  s ię  k o ń  u -  

r o d z i ł ,

d )  o g ie r y , b io r ą c e  u d z ia ł w  w y ś c ig a c h , k o n k u r ­

s a c h  i in n y c h  p r ó b a c h  k o n i , z  w y ją tk ie m  w y s ta w  i  

p o k a z ó w , p o d  w a ru n k ie m ,  ż e  p o s ia d a c z e  i c h  w y k a ż ą  

s ię  z a ś w ia d c z e n ie m  M in is te r s tw a  R o ln ic tw a , s tw ie r ­

d z a j  ą c e m  u c z e s tn ic tw o  o g ie r a  w  ty c h  p r ó b a c h .

M a g is t r a t w z y w a  p r z e to  w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  

o g ie r ó w , p o d le g a ją c y c h  o p ła c ie :

1 ,  a b y  w  c z a s ie  o d  1 s ty c z n ia  d o  1 lu te g o  ( w łą c z ­

n ie ) 1 9 3 1  r . z g ło s i l i j e  w  M a g is t ra c ie , p o k ó j N r . 4 ,

2 ,  a b y  d o  d n ia 1 k w ie tn ia ( w łą c z n ie ) 1 9 3 1 r .  

w n ie ś l i d o  k a s y  m ie js k ie j o p ła tę  w  w y s o k o ś c i 5 0  z ł  

o d  o g ie r a .

M a g is t r a t o z n a jm ia  j e d n o c z e ś n ie :

3 ,  ż e  k to  w  p r z e p is a n y m  t e r m in ie , t . j , d o  d n ia  

1 lu te g o  ( w łą c z n ie ) 1 9 3 1  r . , n ie  z g ło s i o g ie ra , p o d le ­

g a ją c e g o  o p ła c ie , u le g n ie  k a r z e  p ie n ię ż n e j d o  1 0 0  z ł ,  

lu b  k a r z e z a s tę p c z e j a r e s z tu  d o  3 - c h d n i ( a r t . 6  

u s ta w y ) ,

4 ,  ż e o p ła ty  n ie u is z c z o n e d o  d n ia 1 k w ie tn ia  

( w łą c z n ie ) 1 9 3 1  r . , b ę d ą , z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c e m i  

p r z e p is a m i ś c ią g n ię te p r z y m u s o w o  z d o l ic z e n ie m  

k a r  z a  z w ło k ę  o r a z  k o s z tó w  e g z e k u c y jn y c h  .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 2 , g r u d n ia  1 9 3 0  r .

M a g is t ra t

(—) Schwarz, b u r m is t rz .

Z POWIATU.

— Czystochleb. ( W ie c z o re k  p o ż e g n a ln y ) . K ó ł ­

k o  R o ln ic z e  w  C z y s to c h le b iu  u r z ą d z a  3 1  b m . ( S y l ­

w e s te r ) w  s a l i p , B ło n d k a  w ie c z o r e k  p o ż e g n a ln y  

s w e g o  p r e z e s a  i z a ło ż y c ie la  K ó łk a  p. Wiśniewskie­
go. N a  w ie c z o rk u  p r z y g r y w a ć b ę d z ie o r k ie s t r a 1 8  

p u łk u  u ła n ó w  z  G r u d z ią d z a . ( - )
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Piękny jubileusz firmy

Paweł PiotrowskibaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W dniu 27 bm. upływa lat 30 od czasu, jak 
znany tutejszy obywatel i kupiec p. Pawet Piotrow­
ski — uruchomił w Wąbrzeźnie swą iirmę.

Przez cały ten czas, posiadając gruntowną zna­
jomość swej branży, wrodzony talent i uczciwość 
kupiecką — stale rozwijał swój handel towarów 
kolonjalnych, delikatesów i win, zdobywając dla 
siebie coraz szersze sfery odbiorców nie tylko w 
Wąbrzeźnie i bliższych jego okolicach, lecz i w 
dalszych miastach Pomorza; — zaś dla kupiect- 
wa wąbrzeskiego dobre imię uczciwego i zdolne­
go kupca.

Obchodzącemu w dniu dzisiejszym t zydziesto- 
lecie swej pracy na niwie kupieckiej p. Piotrow ­
skiemu, życzymy dalszej tak owocnej działalności 
jaką do tej pory wykazywał tak swoim zawodzie 
jak i w różnych organizacjach społecznych.

Dzisiejszy Jubilat, p. Paweł Piotrowski bierze 
również czynny udział w życiu społecznem i to w 
Bractwie Strzeleckiem, gdzie Jego zasługą jest 
posiadanie przez Bractwo Strzeleckie wszelkich 
insygni strzeleckich, ważnych dokumentów oraz 
wartościowych przedmiotów, które chcieli Niemcy 
wywieźć do Vaterlandu. Wymieniony należał rów­
nież do komitetu budowy Strzelnicy Bractwa. W  
Związku Podoficerów Rezerwy, gdzie należy do 
założycieli Koła i doniedawna piastował godność 
wiceprezesa Koła.

Jednocześnie wyrażamy nadzieję, że p. Piotrow 
ski jako jeden z najstarszych kupców wąbrzeskich, 
prowadzący najpoważniejszą dzisiaj hurtownię ko- 
lonjalną w Wąbrzeźnie, zaliczającą się do najwięk­
szych na Pomorzu, — przez długie jeszcze lata 
swą pracą będzie się przyczyniał do rozwoju na­
szego miasta i pomyślności Ojczyzny.

— Król, Nowawieś. (Ofiarność Obywatelstwa). 
Na „Tydzień Pomorza** złożyli: Jankowski Alojzy 
1 zł,, Jankowski Józef 50 gr,, Zdziech Józef 50 gr., 
Jankowski Bernard 50 gr,, Grzeszewska Klara 1 zł., 
Kurdyn Leon 1 zł., Wilczyński Franciszek 1 zł., 
Dybowski Maks. 50 gr,, ks, prób. Bączkowski 1 zł., 
Szydłowski Bolesław 1 zł., Sztyrbicka Marta 50 gr,, 
Kuźmiński Bronisław 50 gr., Neuman Jan 50 gr,, 
Dylewski Teofil 50 gr,, Koźlikowski Leon 50 gr., 
Adamski Franciszek 50 gr., Wiśniewski Mieczysław 
50 gr., razem 11,50 zł., które wpłacono w Magistra­
cie w Wąbrzeźnie.

— Ostrowo. (Założenie Floty Narodowej.) Dn. 
18 grudnia odbyło się na sali p. Zincka w Ostrowie 
organizacyjne zebranie „Koła Floty Narodowej". 
Zebranie zagaił sołtys p, Ojdowski. Referat o po­
trzebie dla Państwa floty narodowej wygłosił tu­
tejszy kierownik szkoły p, Paradowski. Na człon­
ków zgłosiło się 25 osób. Z pośród nich wybrano 
zarząd w następującym składzie: p, Paradowski 
prezes, p. Płaza sekretarz, p. Ojdowski skarbnik, 
p. Paczkowski zast, prezesa, p. Preis Wład. i Ko­
walski Józef rewizorami kasy, pp. Bartnik i Pasik 
zastępcami.

Miej my nadzieję, że reszta obywateli tutejszej 
gminy pójdzie śladami już zapisanych członków i 
zgłosi również swoje przystąpienie, ofiarując na tak 
szlachetny cel jeden złoty rocznie,

— Plywaczewo. (Pożar). O godz. 12 w nocy z 
dnia 23 na 24 bm. wybuchł pożar w zabudowaniu 
60-morgowego osadnika p. Józefa Rączki, który 
strawił oborę wartości około 6000 zł. Spalił się

KINO ~ SŁOnCE

„WIKING"
to 100% arcydzieło z PAULINĄ STARKE 

to wojna morska w kolorach.

również doszczętnie całkowity inwentarz żywy jak 
konie, Oyaio, swmie i ptactwo, gayz osada jest na
dateKiem wyouaowamu w io s k i i zanim zaalarmo­
wani oKoiiczm ooywateie i miejscowa otraz ognio­
wa przyoyu na imejsce, wszeiKi ratuneK inwenta­
rza oyi niemoznwy. ozięła energicznym wysiiKom  
OKOiicznycn ooywateii, Którzy z WieiKiem pooW.ę- 
ceniein pracy me pozwonn rozszerzyć się polaro­
wi zanim Ucn. óiraz rozama przyoyia, ogień 
wspoime umiejscowiono i uratowano stoaoię i w 
oezpobreamej o u s k o s c i poiozone zaouao  warna 
dwucn sąs^eazkicn gospodarstw, ótraty wynoszą 
o k o io  10 tysęiicy ziotycn, Które w WięKszej części 
pokryje uoezpieczeme, rrzyczyna pożaru doiycn- 
czas meznana.

(meszczętiiwy wypadek.) W dniu 23 bm, pod­
czas meooecnosci rouzicow, osieinnasioieim oyi- 
w  es ter neyger, jedyny syn miejscowego roimna, 
wziąi iuzję, cncąc strzeiac do jastrzęo^a, przyczem  
naouj rozsadzi! mię, a znacznej wieiKOsCi ouiamKi 
uuerzyiy oeygera w doiną częsc ramienia o k o io  
łoKcia, rozdzierając uoior i ręKę ao samej k o s c ł  
hieszczęsiiwy Drocząc Krwią, uooiegi co sąsiadów, 
którzy ocwiezii go ao leKarza w ixowaiewie, a ten 
po naiozemu opatrunKu zarządzi! oostawieme riey- 
gera ao szpitaia w lorumu, ceiem przeprowadze­
nia operacji, gdzie jak się dowiadujemy, oajęto
mu ręKę powyżej iokcia. INieszczęsme spowoaowa- 
ne oyio tern, ze mfoay Jbeyger uzywai naooje woj­
skowe wieiKosci oapowiaaającej iu z j i (awunast- 
klL

(Gwiazdka dla biednych dzieci). W wiosce tu­
tejszej utworzy! się Konuiet, w Ktorego SKiaa we­
szli pp. sołtys GawronsKi, ławnicy ikiuneK i Kru- 
ZynsKi, raany gminny ózyjkowsKi i romik t>ua- 
mewski, którzy wsroa obywateli gminnycn zoiera- 
li datki dla giodnycn dzieci oezrodotnycn, których 
w wiosce naszej poaczas zimy jest poKazna nosc. 
Zebrano kilkanaście złotych gotowki, kiiKa centna­
rów żyta, pszenicy i jęczmienia, za co wymieniono 
mąki i kaszy, kupiono Kiemasy i wieczorem unia 
2ó bm, zebra! się komitet jaK również oezroootni z 
dziećmi, którym w stosunku do posiaoanycn azieci 
wydano żywność na święta bożego iNaroazema w 
ilości od dwóch do szesciu tumów kiełoasy na ro­
dzinę, tyleż kaszy, od 15 do 45 tumów mąki żyt­
niej i od 3 do 10 tuntow mąki pszennej.

Do zebranych przemów! czionek komitetu p, 
Wł. Klimek, dziękując innym członkom za podję­
tą pracę, a oiiarodawcom za hojne datki, wspom- 
niai o ciężkiej sytuacji w jakiej znajdują się bez­
robotni, k^irym przez wydanie chociaż tej drobnej 
żywności umożliwi się radosne święta Bożego Na­
rodzenia chociaż częściowo z zadowoleniem i od­
pędzeniem głodu przepędzić.

Wszystkim ofiarodawcom najeży się publiczne 
podziękowanie za przyczynienie się swojemi dat­
kami do ulżenia doli bezrobotnych i ich głodnych 
dzieci podczas Świąt Bożego Narodzenia, (skij

— Golub. (Zamieszkała w Dobrzyniu żydówka 
Frajda Mermel zajmowała się zawodowo spędza­
niem płodu. Uprawiała ona swój zawód przez sze­
reg lat bezkarme. Obecnie udało się pólicji golub- 
skiej zebrać tyle materjału obciążającego, aby 
Mermelową pociągnąć do odpowiedzialności sądo­
wej.

— Golub. (Kradzież choinek). Dnia 23. 12, bm, 
miejscowa policja przytrzymała Apostołowicza 
Bronisława i Polowaczyka Józefa, pochodzących 
z Lisoka, Skradli oni z lasu państwowego w Kon- 
stancjewie 15 choinek, które następnie sprzedali. 
Jak dochodzenia policyjne wykazały, sprawcy do­
konali już więcej razy kradzieży choinek,

— Golub. (Wigilja przestępców). W nocy z 24 
na 25 bm, nieznani sprawcy dokonali kradzieży  
garderoby, bielizny i t, p, na szkodę Blumentala 
Karola z Golubia. Towaru zabrali za 750 zł.

— Golub. (Zebranie „Ogniska** Zw. P. Nau­
czycielstwa). W piątek, 19 bm, o godz. 6-tej wie­
czorem odbyło się przedświąteczne zebranie „O- 
gniska Z  w, P- Nauczyciel stwa w Goiubiu. Prze­
wodniczył prezes, kol. Klaudjusz Górski. Po omó­
wieniu kilku bieżących spr aw nastąpił referat kol. 
Eugenjusza Szwajkowskiego na temat: „O ideał 
wychowawczy szkoły polskiej". Prelegent czerpał 
do jego opracowania materjał z przemówienia Pa­
na Ministra Wyznań Rehfjijnych i Oświecenia Pu­
blicznego podczas otwarcia Kongresu Pedagogicz­
nego w Poznaniu. Po wygłoszeniu referatu wywią­
zała się dyskusja na tema.t poruszonych w nim za­
gadnień, Załatwiono następnie szereg bieżących 
spraw. Następne zebranie odbędzie tfię na począt­
ku stycznia 1931 r,

— Lisewo. Segonowil Michałowi skradziono z 
szafy kuchennej 30 zł.

— Lidzbark (pożar w piwnicy.) Drtio 18 bm, w 
godzinach południowych powstał pożar w piwnicy 
domu mieszkalnego p, Abrahama Nussbauma, O- 
gień został stłummony w zarodku,

X Pożar w Lidzbarku. W nocy ze środy na 
czwartek ubiegłego tygodnia wybuchł pożar w pi­
wnicy p. Fabera. Od pozostawionej świecy zapa­
lił się torf. Zaalarmowana straż pożarna zdołała 
jednak w krótkim czasie pożar stłumić w zarodku. 
Straty materjalne są niezn aczne.

— Radomno. Dnia 16 bm, około godz. 10-tej zo­
stała zaalarmowana nasza okolica przez miejsco­
wą straż pożarną wskutek łuny, jaka pojawiła się 
nad sąsiednią miejscowością Gryźliny, Po przyby­
ciu na miejsce ustalono, że płonie chlew rolnika p. 
Sylwestra Majewskiego. Natychmiast przedsię­
wzięto energiczną akcję ratunkową, wobec czego 
pożar stłumiono, spaliło się jedynie siano i po­
krycie chlewa. Poszkodowany ma swoje nierucho­
mości ubezpieczone, wobec czego większej szkody 
nie poniósł.

X Lipinki, pow. Lubawa. (Kradzież). Wie­
czorem jakiś nieznany sprawca dał się zamknąć w  
stodole nauczyciela p. Juljana Pawłowskiego, skąd 
w nocy wszedł do chlewa i zabrał 8 gęsi, przedsta- 
wiających wartość 100 złotych, poczem uszedł bez 
śladu. G.

KINO - SŁOŃCE
Ogólny śmiech i burze oklasków wzbudzi 

wspaniała arcykomedja p. t.

Pali Palatiion jako oazedane
— Toruń, Biuro Sekretarjatu B. B. W. R. na 

Wojewoaziwo BomorsKie, znajauje się ooeciiie w  
nowym lOKalu przy ul, sw. fkaiurzyny i, ii p, lewo.

— Kroi. nuia. (dyn udusi! ojcaJ. L wtorku 
na środę na Kinnszowcu, przedmieściu Król. Hu­
ty, w mieszkaniu roooinika Alojzego Munzera przy 
ui, ózKomej 2, rozegraia się Krwawa tragedja. A- 
lojzy biunzer, od dłuższego czasu zanueszKiwai w 
domu tym wraz z l^-ieimm synem Jerzym. Oby­
dwaj oddawali się nałogowo pijaństwu. Krytycz­
nego dnia syn powroci! o godz. 12 w nocy w stanie 
kompletnie pijanym. Ojciec zaryglowa! drzwi i me 
chciai puscic syna do mieszkania. Ponieważ jed­
nak syn pięściami dobijał się do drzwi, ojciec wre­
szcie wpuścił go.

W mieszkaniu rozpoczęła się awantura, ojciec 
bowiem rozpoczął wymyślać syna, len wpad! w 
szał, rzucił się na ojca, przewrócił go na ziemię i 
począł dusić. Po kilku minutach Munzer już me 
żył.

Syn momentalnie otrzeźwiał i począł zastana­
wiać się nad sposobem wykręcenia się z opresji. 
Nie namyślając się długo, brzytwą pokrajał sobie 
piers, ojcu natomiast poprzecinał żyły na rękach, 
chcąc w ten sposób upozorować walkę, jaka zo­
stała stoczona między mm i ojcem.

Po morderstwie udał się cyniczny zbrodniarz 
do komisarjatu policji, gdzie zeznał, że ojciec na- 
padł na niego, a on w obrome własnego życia, po­
przecinał ojcu żyły. Po wizji lokalnej, policja 
stwierdziła, że zeznania Jerzego Munzera są nie­
ścisłe, Przyparty do muru Munzer widząc, iż na 
nic me przydadzą się wykręty, przyznał się do po­
pełnienia zbrodni. Zakutego w kajdany odstawio­
no go do więzienia w Królewskiej Hucie.

KACU KADJOWY.
NIEDZIELA, dnia 28. 12. 1930 r.

9,25: Msza i koncert organowy z Bazyliki Wileńskiej. 
12,15: Poranek z Filharmonji Warszawskiej. Muzyka nie­
miecka, 14,00: Pogadanka dla gospodyń wiejskich. 14,20: 
Muzyka z Krakowa. 14,30: „O nowych formach nawozów 
azotowych". 14,50: Muzyka z Krakowa, 15,00: „Kiedy spół­
dzielczość rozwija się dobrze, a kiedy źle". 15,20: Miuyka 
z Krakowa. 15,40: Program dla dzieci: 1) „Co się dzieje na 
świecie" — wygi, p, H. Ładosz; 2) Transmisja z Wilna: „Co» 
się działo na mojej półeczce", pióra H. Hohendlingerówny. 
16,10: Skrzynka pocztowa, 16,20: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych, 16,40: „Zabiegi o koronę polską w r. 1831". 16,55: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17,15: Wiadomości przyjem­
ne i pożyteczne. 17,40: Koncert Orkiestry Policji Państwo<- 
wej. 19,25: Prof. Jan Rostafiński wygłosi feljeton p. t.: „Na 
nieznanej północy" .19,40: Muzyka z płyt gramofonowych. 
20,00: Słuchowisko p. t. „Spokój domowy" J. Courtelina. 
20,30: Koncert wieczorny. Wykonawcy: Ruth Peter (sopr.) 
Umberto Valdarini (tenor) i Ludwik Urstein (akomp.). Ork. 
P. R. pod dyr. J. Ozimiński go. 21,10: Kwadrans literacki. 
22,00: Feljeton p. t. „Uśmiech włoski", 22,15: Koncert Jaz­
zowe utwory fortepianowe w wyk. Al. Dorjan-Sienkiewi- 
cza. 23,00: Muzyka taneczna,

PONIEDZIAŁEK, dnia 29. 12. 1930 r.

12,10: Muzyka z płyt gramofonowych. 15,50: Lekcja ję­
zyka francuskiego. 16,15: Program dla dzieci starszych: 
Prof, St. Sumiński wygłosi feljeton p. t, „W zimową noc". 
Program dla młodzieży: „U brzegów ziemi ognistej" — wy-
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K IN O  - SŁ O Ń C E
R O M M A N N O W A R O w czołowym film ie 

, „M etro G oldw in" z lw em p. t.

„PO G O IM "
głosi kpt. Lepecki. 16,45: M uzyka z płyt gram ofonowych.
17,15: „Jak pow stały Tatry". 17,45: M uzyka lekka z G a- 

stronomji. 19,10: Skrzynka pocztow a rolnicza. 19,25: M uzy­

ka z płyt gram ofonowych. 20,00: „W śród książek". 20,15: 

Pogadanka, 20,30: K oncept popularny. 22,00: Feljeton „Car­

ska nienaw iść", 22,15: M uzyka z płyt gramofonow ych, 
23,00: M uzyka taneczna.

RÓ ŻNE.

TAJEMNICZE ZWŁOKI.

W  dniu 12 grudnia, nad w ieczorem znaleziono  
w e w si D obruchów  pow . Łaskiego, tuż przy szosie, 
zw łoki nieznanego nikomu m ężczyzny, w średnim  
w ieku.

Ponieważ zm arły dow odu osobistego nie posia­
dał, pochowano go na koszt gm iny, w  dniu 15 gru­
dnia, na cm entarzu parafjalnym  w K w iatkow icach.

D ruk i nakład „Głos W ąbrzeski" B, Szczuka —  W ąbrzeźno 

Redaktor odpowiedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

W ■! mg mlai wytfanel
Aby to osiągnąćA

z n iż y l iś m y  c e n y  d o  o s t a t e c z n o ś c i
P o le c a m y  z a r a z e m  w ię k s z ą  i lo ś ć  r e s z ­

t e k  r o z m a i t y c h  t o w a r ó w  p o  n ie b y w a le  
n is k ic h  c e n a c h . P r o s im y  b e z  p r z y m u s u  
k u p n a  o d w ie d z ić  n a s  i p r z e k o n a ć  s ię ,  
i ż  n a d a je  s ię  n a d z w y c z a jn a  o k a z ja  n a -  
wr b y ć  t o w a r u  t a n ie g o  i d o b o r o w e g o  ^ b s

K . i W . Z IĘ T A K
T e le f .  1 3 2 Wąbrzeźno R y n e k  1 9

L icytacja  przym usow a

D nia 30 grudnia 1930 r. o godz, 
11 sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u  
za gotów kę up. Jana Betkera w Lisew ie

c e n t r y f u g ę  f m . D ia b o lo  S e ­

p a r a t o r

(— ) L itw in , kom ornik sądow y w G olubiu

L icytacja  przym usow a

D n ia  2 9  g r u d n ia  b r .  o  g o d z . 
1 3 ,3 0  sprzedaw ać będę najw ięcej dają­
cemu za gotów kę u p. jana Piskorskie­
go w O strow item (kolo stacji)

m a s z y n ę  d o  s z y c ia  f - m y  
S in g e r

(— ) L itw in , kom ornik sądow y w G olubiu

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A
D n ia  2 9  g r u d n ia  b r . o  g o d z .  

1 0 ,3 0  sprzedawać będę najw ięcej dają­
cemu za gotów kę u p. Bolesław a N iez­
gody w O stiow item

1 0  ś w iń  p o  o k o ło  6 0  f t .

(— ) L itw in , kom ornik sadowy w G olubiu

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A
D nia 29  X II. 1930  r. o godz. 1230  

sprzedaw ać będę najw ięcej dającemu za 
gotów kę u p. Jana R udew icza w  
O strow item

kanapę (czerw ony plusz), leżan ­
kę, m aszynę do szycia, stół po­
kojow y, 3 św iniaki po około  
80 ft., m aciorę około 4 ctr., 2  
źrebaki po około pół roku  stare  
(k laczki.)

(— ) Litw in, kom ornik sądow y w G olubiu.

Licytacja przym usow a
D nia f 9 grudnia br. o godz. 1130 

sprzedaw ać będę najwięcej dającem u za; 
gotów kę u p. Józefa Stogow skiego  
w O strow item

1 m aszynę  do  szycia  fm . D iabolo.
(— ) Litwin, kom ornik sądow y w G olubiu.

O głoszenie.
W eksel nie w ypełniony, tylko z pod­

pisem Józef Zdziech z K ról. N ow ejw si 
zgubiłem i takow y uniew ażniam

Jan K uzara, K j ó I. N ow aw ieś.

UflziEiainy fiezprocent. unitzek 
u bmloKi! i na spiali b poleli

Potrzebny w łasny kapitał od 10-15 proc, 
od kw oty pożyczkow ej, który oszczędzić 
m ożna w m ałych ratach m iesięcznych, a- 

m ortyzacja 6— 8 procent.

H
A  C F G  f  f i  s p . 2  o . o d p .

C " c . ( e .G .m .b .  H .)

G dańsk, H ansaplatz 2 b.

Prolongujem y aż do N ow ego R oku  
sprzedaż  

p r a w d z iw e g o  w in a  
butelka 2,80 zł.

Prosim y skór ystać

Slhfl delikatesów - fr. Szjmn.ki 
W ąbrzeźno —  Rynek.

R e a ln o  ś  ć

z kcm pletnem urządzeniem sk>a- 
dow em kolonjalnem , 8 pokojo- 
w em m ieszkaniem  i ogrodem, staj- 
nią, stodotą. m órgioli 1|4m or­
gi łąki, nadajaca się na każde  
przeasił biorstw o w G órznie, po- 
w iat Brodnica, njtychm iast na  
sprzedaż lub w ydzierżaw ienie. 4  

pokoje i skąd  w olny Pośre­
dnictw o niew ykluczone

T eof. M agdziński,
Inow rocław

ulica Solankow a nr. 33.
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Już dziś w  sobotę, dnia 27 o godz. 8,30 w . 
i w  niedzielę, dnia 28 p o r a ź  o s t a t n i o godz. 8,30  

Zabłyśnie now y niebyw ały dotąd obraz, now a potężna epo- 
pea m iłości, w alk, bohaterstw a i pośw ięcenia p. t.

w którym w ystępują najsłynniejsi artyści św iata jak:

W illiam  B oyd, R obert A rm strong i G ibes.

I
”   i® g, aj 11  a. g ,  ~ pea inności, w aiK, oonaterstw a i pośw ięcenia p. t.
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